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WPROWADZENIE

 

Konsekwencją pierwszej wielkiej dwudziestowiecznej recesji, wywołanej przez krach giełdowy z1929 roku, było wyodrębnienie się konkurujących zsobą ustrojów politycznych oraz instytucji, które ukształtowały dwubiegunowy świat, oparty na rywalizacji wrogich sił dążących do realizacji odmiennych wizji rozwoju gospodarczego ipolitycznej hegemonii. Nie zapobiegło to nadejściu następnej, zrodzonej na Wall Street, fali recesji, która uderzyła zsiłą tsunami w2008 roku, pogrążając nas znowu wkryzysie. 

Tym razem jednak mamy do czynienia ze zjawiskami ocharakterze bardziej niepokojącym ibrzemiennym wskutkach, niespotykanych wdotychczasowych dziejach cywilizacji. Musimy stawić czoło bezprecedensowym zagrożeniom środowiska naturalnego – wtym także klęskom żywiołowym związanym ze zmianami klimatycznymi – bezprzykładnym obszarom globalnego ubóstwa icoraz liczniejszej „nadwyżce ludności”. Musimy sobie poradzić zniebywałym postępem naukowym itechnologicznym stawiającym przed naszym społeczeństwem zupełnie nowe wyzwania. Musimy wreszcie zmierzyć się zosłabieniem systemów moralnych ipolitycznych, które gwarantowały pewien poziom społecznej spójności istabilności nowoczesnym instytucjom.

Wksiążce tej, opierając się na pracach Zygmunta Baumana, rozważamy wperspektywie historycznej znaczenie pierwszego globalnego kryzysu finansowego nowego stulecia, zastanawiamy się nad jego związkami zinnymi zjawiskami kulturowymi, jego przyczynami, konsekwencjami oraz niektórymi moralnymi ipolitycznymi wyzwaniami, które przed nami stawia. Zastanawiając się nad tym, co można by uznać za ostatni etap rozkładu instytucji politycznych nowoczesności, staramy się odsłaniać mechanizmy skrywające się za czysto ekonomicznym wymiarem kryzysu na Wall Street.

Do kryzysów finansowych dochodzi zawsze wkonkretnych okolicznościach historycznych, wobrębie określonych systemów ekonomicznych, moralnych ipolitycznych. Dwie największe zapaści finansowe, do których doszło wdwóch ostatnich stuleciach, związane były ściśle zrozciągniętym wczasie procesem wychodzenia znowoczesności oraz znajważniejszymi wydarzeniami historycznymi: narodzinami nowych ideologii politycznych:  f a s z y z m u,  t o t a l i t a r y z m u  i  neoliberalizmu,  Holocaustem, upadkiem muru berlińskiego, zmierzchem  p a ń s t w a  e t n o k r a t y c z n e g o  wAmeryce Łacińskiej[1] iwojną wIraku. Wtle obu recesji zachodziły wielkie przemiany polityczne, moralne, technologiczne imilitarne, których nie da się zrozumieć, jeśli nie zajrzy się do archiwów historycznych inie przywoła ideologicznych iekonomicznych założeń, zktórych się one zrodziły.

Kryzys może stać się dla nas okazją do rozważenia izmiany naszej sytuacji, do próby zrozumienia drogi, która doprowadziła nas tu, gdzie jesteśmy, ido zastanowienia się nad tym, co możemy zrobić, aby zmienić kierunek, wktórym podążamy. Kryzys może otworzyć przed nami autentyczną szansę zyskania „nowej wiedzy” iwytyczenia  n o w y c h  g r a n i c  p o z n a n i a  orzeczywistych konsekwencjach dla przebiegu przyszłych dociekań idyskusji. Obecny kryzys powinien stać się okazją do cofnięcia się wprzeszłość ipostawienia kilku dodatkowych pytań, do krytycznego zrewidowania wszystkich naszych teoretycznych konstrukcji izbadania przynajmniej części naszych historycznych iintelektualnych przeświadczeń za pomocą bardziej adekwatnych narzędzi analitycznych iepistemologicznych, wnadziei, że nasz uczciwy stosunek do przeszłości pozwoli nam wyciągnąć zniej naukę na przyszłość. Próba zrozumienia bezpośrednich gospodarczych ifinansowych przyczyn oraz skutków zapaści finansowej zjesieni 2008 roku to za mało. Potrzebne jest gruntowne przewartościowanie ikrytyczna rewizja założeń, które ukształtowały nasze podejście do gospodarki. Wszystko zaś po to, aby na obecnym krytycznym etapie historii móc ocenić, które instytucje zdołają przetrwać, aktóre okażą się zbędne lub „skazane na wymarcie”.

Potężny krach na Wall Street w2008 roku ipóźniejsza zapaść sektora bankowego nie oznaczają upadku kapitalizmu, oczym wyraźnie mówi Bauman ico równie wyraźnie pokazali światowi przywódcy, gdy wkrótce po katastrofie na Wall Street zebrali się wWaszyngtonie na spotkaniu grupy G20, gdzie, potwierdziwszy swoje przywiązanie do dogmatów gospodarki wolnorynkowej[2], rozpoczęli przekształcanie państwa wgigantyczne towarzystwo ubezpieczeniowe wystawiające polisy ubezpieczeniowe bankom iinstytucjom finansowym zWall Street. Bauman ma rację, kiedy przekonuje, że „wkapitalizmie współpraca między państwem arynkiem jest regułą, akonflikt między nimi, jeśli wogóle się pojawia, pozostaje wyjątkiem od tej reguły”, co potwierdzają wpełni ostatnie wydarzenia.

Globalny kryzy finansowy z2008 roku iniezdolność lub brak woli ze strony rządów do wprowadzenia systemu regulacji wsektorze finansowo-bankowym, będące charakterystyczną cechą obecnych czasów, które Bauman nazywa  p ł y n n y m i  c z a s a m i,  pogrąża nas wrecesji iskazuje na wędrówkę po terytoriach nie uwzględnionych jeszcze na żadnej ze znanych nam map. Na początku 2009 roku Międzynarodowa Organizacja Pracy ogłosiła, że liczba bezrobotnych na świecie może sięgnąć nawet 50 milionów. Bank Światowy, wswojej prognozie ekonomicznej na rok 2009[3], przewidywał, że około 53 miliony ludzi wkrajach rozwijających się skazanych będzie na ubóstwo zpowodu spowolnienia wgospodarce światowej. Wraporcie za pierwszy kwartał 2009 roku obliczono, że wzrost cen żywności ibenzyny wroku 2008 wtrącił wbiedę następne 130–150 milionów; globalny kryzys sprawi też prawdopodobnie, że kolejne 46 milionów ludzi znajdzie się „poniżej granicy ubóstwa, zmuszone przeżyć za 1 dolara i25 centów dziennie”. Wlutym 2009 roku Kongres Stanów Zjednoczonych zgodził się na udzielenie największej whistorii pomocy gospodarczej amerykańskim przedsiębiorstwom, co zostało uznane za sukces prezydenta Baracka Obamy, odniesiony niecałe dwa miesiące po objęciu urzędu. Wpierwszym miesiącu jego prezydentury rząd amerykański udzielił bankom dofinansowania wwysokości 1,5 biliona dolarów (1,02 biliona funtów)[4]. Liczby te nie oddają jednak skali problemu wperspektywie globalnej. Wraporcie ze stycznia 2009 roku Bank Światowy ogłosił, że kryzys gospodarczy zniweczy wiele wymiernych efektów walki zubóstwem wkrajach rozwijających się. 

Sytuacja wWielkiej Brytanii nie przedstawia się wcale lepiej, co pokazał raport Joseph Rowntree Foundation. Zwrócono wnim uwagę, że „chociaż recesja nie przyczyni się znacząco do wzrostu ubóstwa wśród dzieci, to jednak pogłębi to, które już istnieje”. Oszacowano, że „wsamej tylko Wielkiej Brytanii ubóstwo dotknie około 2,3 miliona dzieci, aliczba ta znacznie przekroczy granicę 1,7 miliona przyjętą za cel w1999 roku”[5]. 

Należało się spodziewać, że głównymi ofiarami recesji będą najbiedniejsi mieszkańcy świata, także ci żyjący na co dzień wkrajach „rozwiniętych gospodarczo”. Zapaść gospodarcza uniemożliwi bez wątpienia ograniczenie ubóstwa w2015 roku do poziomu uzgodnionego podczas Szczytu Milenijnego ONZ wroku 2000 iprzyjętego wMilenijnych Celach Rozwoju. Prezes Banku Światowego, Robert Zoellick, przyznał, że realizację planów ograniczenia śmiertelności wśród dzieci trzeba będzie odłożyć na później, przy czym wwypadku przedłużającego się kryzysu śmiertelność ta może jeszcze wzrosnąć nawet o200–400 tysięcy przypadków rocznie. Wczasie, gdy kończyliśmy pisanie tej książki, był to zaledwie szczyt góry lodowej. Międzynarodowy Fundusz Walutowy ostrzegał, że wroku 2009 na całym świecie tempo wzrostu gospodarczego zbliży się do poziomu zerowego, aOrganizacja Narodów Zjednoczonych ds. Wyżywienia iRolnictwa alarmowała, że głód może dotknąć ponad miliard (1,02 mld) mieszkańców naszego globu[6].

Wszystkie te dane ukazują obraz obecnej sytuacji wdość tradycyjny sposób, wystarczający być może komuś, kto gotów jest uznać chłodne statystyki iliczby za najlepsze narzędzie mierzenia ioceny głębi nieszczęścia, jakie dotknęło „ludzi zbędnych”. Rozmowy zamieszczone wtej książce pokazują jednak, że za suchymi liczbami kryje się coś więcej. Kryzys gospodarczy oraz rządowe plany  s k o l e k t y w i z o w a n i a  prywatnego długu finansowego pokazały także skomplikowane izłożone przesunięcia dokonujące się wsferze języka. Wostatnim czasie zmienił się na przykład język, jakim mówi się oprawach człowieka:  o b y w a t e l e  stali się „petentami”, pas a ż e r o w i e  i  p a c j e n c i  w s z p  i t a l a c h  zmienili się w„klientów”,  u b ó s t w o  poddano kryminalizacji – co wielokrotnie pokazuje Bauman wswoich pracach – a„skrajne ubóstwo” stało się raczej „stanem patologicznym” niż okazją do refleksji nad niesprawiedliwością społeczną, raczej „patologiczną dysfunkcją” cechującą ubogich niż strukturalną dysfunkcją systemu gospodarczego, który wytwarza ireprodukuje nierówności[7]. Całkiem niedawno zaś wnowym języku wprowadzonym przez amerykańskie służby specjalne  r e c e s j a  uznana została za kwestię „narodowego bezpieczeństwa”[8]. 

Wydarzenia na rynkach finansowych ikryzys ekonomicznej ortodoksji zkońca XX wieku był częścią szerszego procesu historycznego, który obejmował między innymi powstanie iupadek powojennego keynesowskiego państwa opiekuńczego, powstanie iupadek państwa-narodu oraz demokrację, awięc zjawiska, które Bauman poddawał wnikliwym analizom wwielu swoich pracach[9] ido których odnosił się także wnaszych rozmowach. Zdaniem Baumana nasz sposób postrzegania państwa ijego instytucji zmienił się pod wieloma względami, „co sprawiło, że rynki konsumpcyjne wcieliły się wrolę porzuconą przez państwo”. Zjawisko to stało się bardziej widoczne, odkąd prezydent Ronald Reagan wStanach Zjednoczonych ipremier Margaret Thatcher wWielkiej Brytanii zaczęli realizować politykę prywatyzacji ideregulacji, której katastrofalne globalne skutki doprowadziły ostatecznie do krachu z2008 roku. Kolejnym przykładem dokonujących się dramatycznych przemian jest ewolucja państwa opiekuńczego. Głównym celem instytucji państwowych powołanych do walki zubóstwem nie jest już, zdaniem Baumana, dbanie oludzi ubogich, lecz ich „nadzorowanie” poprzez „tworzenie czegoś na kształt getta bez murów lub obozu bez drutów kolczastych (choć zgęsto rozstawionymi wieżyczkami strażniczymi!)”. Poruszamy te iinne tematy, podejmując otwartą, uczciwą iinterdyscyplinarną dyskusję, aby odsłonić głębszy wymiar ostatnich wydarzeń inie ujmować ich tylko wwąskiej iredukcjonistycznej perspektywie ekonomicznej. 
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Wprowadzenie

[1] Definicję  p a ń s t w a  e t n o k r a t y c z n e g o  wAmeryce Łacińskiej podaje R.Stavenhagen wpracy Derechos indígenas y derechos humanos en América Latina, IIDH/El Colegio de México, Mexico City 1988. Zob. też R.Stavenhagen, Comunidades étnicas en estados modernos, „America Indigena” 49 (1989), nr 1, s.11–34; R.Stavenhagen iD.Iturralde (red.), Entre la ley y la costumbre. El derecho consuetudinario indígena en América Latina, Mexico: Instituto Indigenista Interamericano and Instituto Interamericano de Derechos Humanos, Mexico City 1990; R.Stavenhagen, La situación de los derechos de los pueblos indígenas en América Latina, Comisión Interamericana de Derechos Humanos – Organización de Estados Americanos 1992. 

[2] Pełny tekst deklaracji grupy G20 można znaleźć pod adresem http://news.bbc.co.uk​/​go​/​pr​/​fr/-/1​/​hi​/​business​/​7731741.stm (BBC, 15 listopada 2008). Zob. też http://news.bbc.co.uk​/​go​/​pr​/​fr/-/1​/​hi​/​business​/​7728649.stm (BBC, 14 listopada 2008). Warto zauważyć, że po zakończeniu szczytu G20 wkwietniu 2009 premier Gordon Brown ogłosił „koniec Konsensusu Waszyngtońskiego” http://news.sky.com​/​skynews​/​Home​/​Politics​/​Prime-Minister-Gordon-Brown-G20-Will-Pump-One-Trillion-Dollars-Into-World-Economy​/​Article​/​200904115254629). Wsprawie kontrowersji wokół tzw. Konsensusu Waszyngtońskiego zob. D.Rodrik, Goodbye Washington Consensus, Hello Washington Confusion? AReview of the World’s Bank Economic Growth in the 1990’s: Learning from aDecade of Reforms, „Journal of Economic Literature” 44 (2006), nr 4, s.973–987. 

[3] BBC, 12 lutego 2009.

[4] BBC, 26 lutego 2009.

[5] Zob. D.Hirsch, Ending Child Poverty in aChanging World, Joseph Rowntree Foundation, York 2009. Zob. też BBC z18 lutego 2009.

[6] Latem 2009 roku Organizacja Narodów Zjednoczonych ds. Wyżywienia iRolnictwa (FAO) ogłosiła, że liczba osób cierpiących głód sięgnęła 1miliarda istała się najwyższa whistorii. FAO ostrzegła, że „ta cicha klęska głodu – dotykająca jednej szóstej ludności naszej planety – stwarza poważne zagrożenie dla bezpieczeństwa ipokoju”. Wraporcie opublikowanym wczerwcu 2009 roku dyrektor generalny FAO Jacques Diouf stwierdził, że „najnowszy wzrost liczby głodujących jest spowodowany nie słabym urodzajem, ale globalnym kryzysem gospodarczym”. Jego zdaniem te alarmujące liczby są skutkiem „niebezpiecznego połączenia globalnego spowolnienia gospodarczego zutrzymującymi się wysokimi cenami żywności”. Zob. www.fao.org​/​news​/​story​/​en​/​item​/​20568​/​icode/; oraz http://news.bbc.co.uk​/​go​/​pr​/​fr/-/1​/​hi​/​world​/​europe​/​8109698.stm. Zob. też „La Jornada”, 28 stycznia 2009.

[7] Przykładem takiego podejścia mogą być wypowiedzi Jeffreya D.Sachsa, doradcy sekretarza generalnego ONZ do spraw realizacji Milenijnych Celów Rozwoju. Sachs stwierdził na przykład, że „wyzysk nie jest przyczyną, lecz skutkiem ubóstwa”. Zob. J.D.Sachs, Can Extreme Poverty be Eliminated?, „Scientific American”, wrzesień 2005, s.60. 

[8] Wkrótce po objęciu stanowiska przez prezydenta Baracka Obamę okazało się, że recesja stała się kwestią „narodowego bezpieczeństwa”. Na początku lutego 2009 roku, zaledwie pięć miesięcy po krachu na Wall Street, Dennis C.Blair, nowy szef amerykańskiego wywiadu, stwierdził wswoim pierwszym raporcie dla Senatu Stanów Zjednoczonych, że „głównym problemem” dla bezpieczeństwa USA są „geopolityczne skutki” globalnego kryzysu finansowego. Oświadczył także, że „kryzys może zaszkodzić rozprzestrzenianiu się wolnego rynku”. Głównym tematem wystąpienia Blaira przed Kongresem Stanów Zjednoczonych stało się zkolei zagrożenie stwarzane przez ubóstwo panujące wkrajach rozwijających się, co skłoniło amerykańskiego korespondenta „La Jornada” do stwierdzenia, że po raz pierwszy od wielu dziesięcioleci „największym zagrożeniem dla bezpieczeństwa USA nie jest wróg zewnętrzny – jak wczasach komunizmu lub wokresie nasilenia się międzynarodowego terroryzmu – ale sytuacja wewnętrzna” („La Jornada”, 13 lutego 2009). 

[9] Zob. Z.Bauman, Etyka ponowoczesna, przeł. J.Bauman iJ.Tokarska-Bakir, Warszawa 1996; Z.Bauman, Modernity and the State, „Times Literary Supplement” 1997, nr 4895, s.4–5; Z.Bauman, K.Tester, Opożytkach zwątpliwości. Rozmowy zZygmuntem Baumanem, przeł. E.Krasińska, Warszawa 2003; Z.Bauman, Europa – niedokończona przygoda, przeł. T.Kunz, Kraków 2005; Z.Bauman, Płynne czasy. Życie wepoce niepewności, przeł. M.Żakowski, Warszawa 2007; Z.Bauman, The Absence of Society, Joseph Rowntree Foundation, York 2008. 
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